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Chwalcie Boga wszystfie sta: W tej podróży postępując, 
3 Jego wszystfo jest woli, [ny! Chociaż mię co uciśnie, 

Czy tto siedzi między pany, Wnoszę, je mię Bóg probując, 
Gy pracuje na roli, Ten cierń rzucił umyślnie. 

Cóż się o miejsce fłócimy,  Drzytładem posłusznych dzie- 
Na ziemstiej stojąc śmieci?  Wszysttom pełnić gotowy, [ci, 
Wspólnie o Ojcem zowiemy, Co mi moja zwierzchność zleci, 
wspólnie słucha swych Dzieci. Co rzą0 Faze Prajowy. 

Gzyliż to 3 pańskiego gmachu Sie mtuczmy na swe zwietzche 
Bliższa droga do nieba! Bo jat niebo usłyszy,  [nitil 
Niż 3 pod ubogiego dachu, 3a Bostie się namiestniti 
O nędznym fęsie chleba? Ujmie i nas uciszy. 

posłuszny memu stanowi Kad wszystfo lepiej nam Paz 
Ja? się obudze rano, Pod tozłazy Twojemi! [nie 
Drogą mą Pu zachodowi Riech się wola Twoja stanie, 
Joe, ja? iść tazano. Jat w niebie, tal na ziemi. 

Sranciszeł Rarpiństi, (ut. 1741 um. 1825 t.). 


kJ 
Narodowość Mazurów wschoJnio= 


ptusfich i o3iałoowstich. 


10 teorji niema żadnych wątpliwości. Młazuczy wscho: 
onio:pruscy i Ozlałoowscy są pochodzenia polstiedo, zacho: 
wali zwyczaje polsfie, posługują się w życiu potocznem przes 
ważnie narzeczem mazurstiem, czyli języfiem polstim, ćóż więc 
może być bliżsiem, aniżeli zaliczenie ich do narodowości pole 
słiej. Uczeni też polscy, jafo też niemieccy, uważają Mazurów 
3a Polatów, Wie znający stosunfów, panujących na Mazu- 
rach oraz na pograniczu mazurstiem, nie może sobie wyo- 
brazić, ja? w tej sprawie może być wogóle różnica zdań. 

A jeonaf w tym wypaofu teorija i nauła mają trudne 
stanowisto, goy; życie sfompiitowało w dziwny sposób spra- 
wę napozór prostą. towoczesny ruch narodowy, ftóty w prze- 
ciągu Tilfu ostatnich Oztesiąteł lat przeszedł prawie całą Éu- 
ropę, rozsadjzjąc państwa narodowościowe, a tworząc na 
ich miejscu państwa narodowe, nie zawitał dotychczas na 
Mazury. Mmiejętna niemiecfa aleja polityczna 3 jednej strony, 
a zupełna prawie bierność, albo nawet negatywna atcja pole 
sta 3 drugiej strony spowodowały, je də ònia dzisiejszego 
nie rozwinęła się na Mazurach polsfa świadomość narodowa. 

Ra zapytanie o przynależności narodowej odpowie Mae 
zur naogół, że jest Prusatiem, Riemcem=ewanqelifiem, Mas 
gurem, lub też — zwłaszcza w powiecie działoowstim — Pos 
latiem. 

Najczęściej ofresla się Mazur jalo Prusa. Znana na 
Mazurach pieśń polsfa „o wtargnięciu tatarsfiem Oo Prus 
tofu 1656“ zawiera wiersz „Wspomnijcie Prusacy, co się 


działo 3 wami w tofu tysiąc sześćset pięćoziesiątym i szós= 
tym.“ Czasopismo polstie „poczta Rrólewiecta", wychodzące 
w Rtólewcu w czasie od rofu 1718—1720, pisze w swem 
postscriptum 3 tofu 1718 o Ppolatach, czyli o Mazurach w 
Prusach jafo o Prusałach. 


Kiteratuta niemiecfa (Dr. Żweci „Mazuten*, str. 177, 
Bensel „Mazutzy ewanqgeliccy", str. 80, Dr, Jess v. Wich- 
dorjf „Mazuren, str. 39), przytaczając falt, je Mazur na 03: 
naczenie go polafiem odpowiada zwytle. iż jest prusatiem 
a nie polafiem, uważa to fałszywie jato dowód wielfiedo 
przywiązania Mazura do niemczyzny. Giemcy znają? wyraz 
Drusał prawie wyłącznie tyllo w znaczeniu nowoczesnem, 
ioentyczjiem 3 wyrazem Niemiec i nie przypominają sobie, że 
Prusy ta? Rrólewstie jafo tej Rsiążęce były niegdyś trajami 
polstiemi, acztolwiet posiadały silnie wyrobione właściwości 
i szerofi samorząd, ttórych wobec Rzeczypospolitej przez dtus 
gł czas uporczywie broniły. Tal, jal Polat 3 Prus Rrólew= 
stich, czyli Zachodnich do niedawna często wobec rodatów 
3 innych dzielnic występował jafo Prusat, nie przyznając się 
przez to bynajmniej do niemczyżny, tat też mniej więcej Mae 
zur nie porównywa wyrazu Prusa! z wyrazem Niemiec. W 
ustach Mazura wyraz prusat ma znaczenie więcej bistotycze 
ne, średniowieczne, uptzywilejowane, albo też przedawnione, 
amiżeli narodowe. Moje twierdzenie popiera ta otoliczność, 
je Mazur nie uważa naogół Pomotzanina za Dolata, lecz 36 
prusata. 


Prawda, że u Mazurów, uleqłych silniej wpływom nies 
miecfim i używających w mowie potocznej przeważnie już ję: 
żyta niemiecłiego, ofreślenie się jafo Prusa? ustępuje niepo- 
strzcżenie miejsce oznaczeniu się jało Siemiec, chociaż i zdere 
manizowany Mazur posiada często silne poczucie odrębności 
szczepowej. Wfcji niemiecfiej na Mazurach zależy bardzo na 
tem, aby Młazurzy ofreślali się jafo Niemcy. W tym fierunfu 
Oziałają nauczyciele w sztołach i urzędnicy we wszysttich us 
rzędach. Tatje luoność polsta, 3 ftorą Mazur się styla, peba 
do często w tym fieruntu, oznaczające naodół Mazura jafo 
Stiemca 3 racji jego wyznania ewandelictiedqo. Jeżeli Mazur 
powie, że jest Riemcem, wówczas ma zwytle na myśli przy- 
należność państwową, lub też wyznanie ewantelictie, G mie 
Narodowość. 

W ostatnich Oziesiąttach lat, w ttórych wyraz Prusat 
traci starodawne swe znaczenie, zastępuje go na Mazurach 
coraz io więcej wyraz Mtazuc. Dla oddzielenia Mazura od 
Polata Riemcy przez jatiś czas bodowali wyraz Mazur. DO 
Riedy jconat szczep mazursti zwrócił na siebie uwage patrjo- 
tów polsfich i pod basłem mazurstości poczyna tworzyć się 
ruch majursti, poodfreślający włuściwości i interesy upoślee 
dzonego ludu mazutsfiego w przeciwieństwie do uptzywile= 
jowónej ludności 3 trwi i fości niemiecłiej, zatrąbiono w 
Siemczech na odwrót, stawiając na miejsce „Ałazury* wyraz 
„południowe Prusy Wschodnie“ (Suedostpteussen). 
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Dtreślenie się jafo Pola? jest na Mazurach nowem. 
Wedle zdania przeciętnego Mazura prawdziwym Polafiem jest 
tylfo Pola! 3 bylego zaboru rosyjsłicdqo, ttóry przytem fos 
niecznie musi być Eatolitiem. Znalazłszy się w obrębie Par- 
stwa Dolstiedo, Mazurzy Oziałoowscy oswajają się powoli 
3 myslą, że Mazur ewanqelił może tafje być Dolatiem. 

Dr. Adolf Szymaństi. 


Sprawy polityczne. 

Polska.-W dniu 31 maja odbyło się w Warszawie 
Zgromadzenie Narodowe. W mieście panował spokój ni- 
czem niezmącony. O godzinie 10 z rana w Sejmie zebrali 
się posłowie i senatorowie w liczbie 546, przedstawiciele 
rządu i prasy (80 dziennikarzy zagranicznych). P. Marszałek 
Rataj otworzył posiedzenie. O godzinie 11 minut 30 wo- 
bory były ukończone. Marszałek Piłsudski uzyskał 292 gło- 
sy, Wojewoda Bniński 193, P. Marszałek wyboru nie przy- 
jął. W ciągu całego dnia odbywały się gorące manifestacje 
na cześć Marszalka Piłsudskiego. Nigdzie jednak spokoju 
nie zakłócono. We wtorek dnia 1 czerwca dokonano po- 
wtórnych wyborów. O godzinie 10 z rana Marszałek Rataj 
otworzył zebranie. Przedstawiono trzech kandydatów: Wo- 
jewodę Bnińskiego, posła Marka i prof. Mościckiego, W 
drugiem głosowaniu p. Wojewoda Bniński otrzymał 210 
głosów, prof. Mościcki 280 głosów. Prezydentem obrany 
został prof. Ignacy Mościcki, uczony europejskiej sławy, 
honorowy profesor Politechniki Warszawskiej i Lwowskiej, 
naczelny dyrektor zakładów w Chorzowie na Śląsku. Za- 
przysiężenie nowoobranego Prezydentka odbędzie się w pią- 
tek dnia 4 czerwca o godzinie 12 w południe, 

Niemcy. Czerwony dzień komunistyczny, oczekiwa- 
ny z takiem naprężeniem przez prawicę, przeszedł zupełnie 
spokojnie i nigdzie nie nastąpiły żadne starcia. Według do- 
niesień pism w manifestacji wzięło udział około 400,000 
osób. „Montag-Morgen* pisze, że była to największa de- 
monstracja uliczna, jaką widział Berlin od czasu Śmierci Ra- 
thenaua. Przemarsz czerwonych organizacyj trwał 3 i pół go- 
dziny. Na ulicach zgromadziło się około 300,600 widzów. 

— „Welt am Abend* pisze, że zapowiedziany wyjazd 
prezydenta Hindenburga do Malborga na uroczystości, or- 
ganizowane przez nacjonalistów i prawicowe organizacje 
Prus Wschodnich z racji jubileuszu tego miasta, jest odwo- 
łany ze względu na to, iż prezydent musiałby się spotkać 
tam wyłącznie z przedstawicielami radykalnych stronnictw 
prawicowych. Chodzi tu — zaznacza pismo — o uniknięcie 
zadraśnięcia stosunków polsko-niemieckich, które obecnie 
są na drodze do polepszenia, zarówno w zakresie traktatu 
handłowego, jak i w związku z tem, że rząd prof. Bartla 
pragnie dalej prowadzić politykę lokareńską. 

Anglja. Skutki strejku węglowego okazują się coraz 
fatalniejsze. W wielu miejscowościach w Anglji zamknięto 
z powodu braku węgła część fabryk, wskutek czego liczba 
bezrobotnych wzrosła o dalsze 50,000 osób. Zarządzenia 
rządu w Sprawie regulacji i oszczędności konsumcji węgla 
okazują się nie wystarczające. W „Buckingham Palace“ od- 
była się tajna rada koronna pod przewodnictwem króla, na 
której omawiano projekt Hodgesa przedłużenia stanu wy- 
jątkowego na dalszy miesiąc. 

Marokko. Francuzi i Hiszpanie odnieśli nad Abd- 
el-Krimem zwycięstwo. Zdobyto główną kwaterę Abd-el- 
Krima, a on sam oświadczył, że powierza swój los wspa- 
niałomyślności rządu francuskiego. W Paryżu zebrała się 
rada ministrów celem obrad nad położeniem. 


RZECZY CIEKAWE. 

Demokratyczny król. Duńska monarchja, po- 
mimo rządu socjalistycznego, utrzymuje się niezachwianie 
na swojem stanowisku. Przycznia się do tego popularność 
królewskiej rodziny duńskiej i jej demokratyczne zapatry- 
wania. Monarcha Danji prowadzi tryb życia nawskroś de- 
mokratyczny. Najchętniej wychodzi na miasto sam, bez 
świty. Przed południem o godzinie 9 rano odbywa prze- 
jażdżkę konną przez miasto, a potem w najbliższe okolice. 
W lecie wczesnym rankiem, kiedy rosa nie obeschła na łą- 
kach, król zjawia się w jednej z podmiejskich wsi, rozma- 
wia z chłopami, ogląda ich gospodarstwa, interesuje się za- 
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siewami i czyni to wszystko bez jakiegoś specjalnego kró- 
lewskiego gestu, ale tak, jak pierwszy lepszy turysta. Kró- 
lestwo uczęszcza stale do teatru, a w niedziele pojazd kró- 
lewski zatrzymuje się stale przed jednym z luterańskich ko- 
ściołów. O królowej król mówi poprostu moja żona, a w 
poufalszem kółku podobno „moja baba*, albo „moja stara.* 
Przed kilku miesiącami w prasie kopenhaskiej pojawił się 
wywiad, udzielony przez króla pewnemu amerykańskiemu 
dziennikarzowi. Wywiad ten nie powiódł się królowi, co- 
prawda nie z jego winy. Monarcha duński mówił o zupeł- 
nie niewinnych tematach, jak naprzykład: walka z alkoho- 
lem i karą Śmierci, ale amerykański dziennikarz wszystko to 
tak pięknie przystroił, że minister spraw zagranicznych mu- 
siał ogłosić kontrwywiad. Wokół tego wywiadu, który zresz- 
tą nigdy nie ukazał się w pismach amerykańskich, osnuto 
różnego rodzaju legendy. Opowiadają naprzykład. że król 
otwarcie wyraził wątpliwość, czy następca tronu kiedykol- 
wiek zostanie królem. Dwaj synowie królewscy, bracia mo- 
narchy, oraz jego bratankowie, odznaczają się jeszcze swo- 
bodniejszym trybem życia. Następca tronu, oraz jego brat 
Knut, utrzymują przyjazne stosunki z młodzieżą kopenhas- 
ką. Niedawno książę Knut tańczył na weselu jednego ze 
swoich przyjaciół z młodą studentką medycyny, z którą 
wkrótce był na ty. Inni książęta występują wszędzie jako 
zwykli obywale państwa. Jeden z książąt jest dyrektorem 
wschodnio-azjatyckiego towarzystwa i zjawia się codziennie 
w biurze, jak każdy z jego urzędników. Dzieci książęce 
chodzą do szkół publicznych i bywają w klubach tanecz- 
nych, do których uczęszcza nietylko młodzież arystosra- 
na. Na dworze duńskim morganatyczne małżeństwa trakto- 
wane są z jak największą pobłażliwością. Jedna z sióstr 
królewskich poślubiła marszałka łowów królewskich, jeden 
z siostrzeńców królewskich ożenił się z córką włoskiego po- 
sła, dwaj inni poślubili Amerykanki, jeden miss Green, a 
drugi miss Booth, tylko ciocia Dagmara, była carowa, po- 
trząsa głową na widok tych nowych obyczajów. Ale człon- 
kowie królewskiej rodziny duńskiej uważają, że rozsądniej 
jest przystosować się do współczesnych warunków życia 
i utrzymać przez to swoje, bądź co bądź, nie najgorsze 
stanowisko. 

Skamieniałe czaszki. W miejscowości Konzo- 
wo, pod Moskwą, wykopano dwa zęby mamuta, oraz dwie 
okrągławe bryły skamieniałe, które prof. Pawłow uznał za 
dwie skamieniałe czaszki ludzkie, tak doskonale zachowa- 
ne, że po przecięciu ich rozpoznać było można wszystkie 
zwoje nietylko mózgu, ale i móżdżka. Ponieważ czaszki te 
znaleziono razem z zębami mamuta, być więc muszą czasz- 
kami ludzi przedhistorycznych. 

I w Belgji wierzą w czary. W małem mia- 
steczku Maurage, w Belgji, omal nie dokonano strasznego 
mordu na osobie żony miejscowego lekarza. Syn piekarza 
zachorował ciężko. Wiedza lekarska nic nie pomogła. Wo- 
bec tego zabobonny ojciec począł urządzać seanse spiry- 
tystyczne w swoim domu, prosząc „duchów“, aby zaopie- 
kowały się jego synem i doprowadziły go do zdrowia. Na 
jednym seansie stolik wystukał odpowiedź, że należy jutro 
rano zabić pierwszą kobietę, którą spotka ojciec chorego. 
Na drugi dzień rano ową pierwszą kobietą, którą zauważył 
piekarz, była żona miejscowego doktora. Przemocą wciąg- 
nął ją do swojego mieszkania. Chwilę się wahał, jakiego 
narzędzia użyć do zabójstwa i ta chwila wahania właśnie 
uratowała życie doktorowej, bo nagle wpadła do piekarni 
matka chłopca, która oznajmiła, że czary już są niepotrze- 
bne, bowiem chłopcu znacznie się polepszyło. Sprawą tą 
zajęły się sądy belgijskie. 

Habsburgowie natułaczce. Wielkość prze- 
mija. Jeszcze przed 10 laty Habsburgowie należeli do ro- 
dów najzamożniejszych w Europie, dziś tułają się po ob- 
czyźnie. Siedmiu przedstawicieli dawnej dynastji austrjac- 
kiej przebywa obecnie we Francji. Są nimi ekscesarzowa 
Żyta z sześciorgiem dzieci, z czterema synami i dwiema 
córeczkami. Żyta nosi nazwisko Madame de Lusage, której 
to posiadłości tytularnym władcą był zmarły cesarz Karol, 
Rząd francuski pozwolił jej pozostać w kraju swym tylko 
przez półtora roku. Eks-cesarzowa duma zapewne rozpacz- 
liwie nad tem, dokąd się udać po upływie tego terminu. 
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A fraju i ze świata. 


Działdowo. Otrucie zepsutem mięsem. „Qazeta 
Działoowsta* podaje wiadomość o śmiertelnem zatruciu sta- 
tem, zżepsutem mięsem rodziny robotnita Wasiclczyła przy 
ulicy Jamtowej. Wobec tego, że liczne ubogie rodziny po 
spożyciu mięsa zachorowały, wòrojone zostało śledztwo są: 
dowe. Mięso to sptzedawał Spełowius. 

— Zebranie Rółfa Rolniczego odbyło się 21 maja w 
„Domu Towarzystw.“ P. inżynier Romar wygłosił odczyt o 
przeglądzie bydlęcym. Nastepne zebranie odbęozie się dnia 15 
czerwca. Rolnicy winni się bardziej interesować i liczniej 
uczęszczać na zebrania w swoim własnym interesie. 

3państwowegoseminarjum nauczyciele 
siego. Zdłoszenia na Purs przygotowawczy i pierwszy ptzyje 
muje Oyretcja do ònia 25 czerwca r. b. Wief wymagany: lat 
13 na przygotowawczy furs, lat 14 na pierwszy, Do poban 
załączyć należy: 1) ostatnie świadectwo szłolne, 2) świadece 
two szczepienia ospy, 3) metrytfę urodzenia, 4) świadectwo 
z0trowia, 5) fotografie, 6) świadectwo moralności (o ile fan= 
dydat nie uczęszczał do sztoły). Termin cqzaminu wstępnego 
wyznaczy Ruratorjum Dfręqu Sztolnego Pomorsfiedo. 

Władze policyjne ogdłosiły plan szczepienia 
przeciw ospie na rof 1926. Szczepienie oobędzie się w Dział: 
dowie, Rsiężymowotze, Prusinowie, Borowie, Romornifach, 
Uzdowie, Myślętach, Rapatach i Szenfowie dnia 14 czerwca; 
Rramarzewie, Wieltiej Turzy, Oralewie, Żabinach, Tuczfach, 
Roszelewie, Roszelewiach, Murawtach, Prusach, Szczuplie 
nach, Mąodzyniu, i fowejwsi dnia 15 czerwca; w Burfacie, 
£iestoji, Silicach, Sturpiu, Rutfowicach i Rlecztowie dnia 1 
czerwca; w Wilamowie, Pożarach, Rrasnołące, Rurfach, Ry- 
wocinach, Zjałrzewie, Burszu, Risinach, ajówtach, Mans- 
fełozie, Brodowie, Chotapiu, Purgatfach i Piertawee dnia 2 
czerwca; w Wysotiej, Środfach, Małym Przełętu, Pryomie, 
Dłośnicy, Małej Turzy, Mesołowie, Małym Lectu, Wieltim 
£ęcfu, Wielfim Przełęciu dnia 4 czewca; w Gatzymiu, Wierze 
bowie, Rraszewie, Dwutołach, Sochach, Jłowie, Szczeptach, 
Białutach, prustach i Dźwierzniach dnia 5 czerwca. 

W Butrfacie robotni? Banach, zatrudniony u gos- 
podarja Gronfowsfiego, łowiąc rafi, dostał napadu epilep= 
sji i utonął. 

Mława. Praca ofoło otwarcia wystawy mazursfiej 
jest w całej pełni. Wystawa ta wzbudziła w Warszawie i 
i na prowincji duże zainteresowanie. W następnym numerze 
napiszemy obszernie o przeszłości miasta Mławy, o O3iałal- 
ności Oyretcji i nauczycielstwa Państwowego Seminarjum 
nauczycielsfiego, o samej wystawie i jej znaczeniu. 

Budowafolei na Pomorzu. P. Premjer i mie 
nister folei, Bartel, objąwszy utzędowanie w ministerjum Foz 
lei zwrócił szczególną uwage na budowę linji Eolejowych na 
pomorzu, linji, łączących pomorze ze Słąstiem. Gbodzi tu 
przedewszysttiem o szybie ufończenie folei Bydgoszcz Gody: 
nia i Ralety—poozamcze, mającej na celu obejścia węzła 
Kluczborstiego. W tym fierunfu wytane są daleto idące 3a- 
rządzenia, a starania o pozystanie więtszych Eredytów na bu- 
dowe linji Bydgoszcz Gdynia są w totu. W chwili obecnej 
roboty otoło rozbudowy stacji portowej w Gdyni są bardzo 
intensywne. Przy budowie linji Ralety—Poodzamcze, obejmu: 
jącej 115 Pim., pracuje 6 tysięcy robotnitów. Roboty są tat 
dalece posunięte, że linja będzie oddana do użytfu 3 Fońncem 
rofu bieżącego. 

3Sośni, Dzień 3:do Maja obchodzono w Sośni 
uroczyściej niż lat ubiegłych. Zawóozięczać to należy więfsze= 
go uświadomieniu, a co 3a tem idzie i zainteresowaniu się 
ludnosci świętem naredowem. OO rana zebrały się dzieci 
publicznych szfót na terenie sztoły sośnieństiej, poczem uro= 
czystość rozpoczęto przemówieniem ofolicznościowem, nastę: 
pnie miały miejsce deflamacje. śpiewy, ćwiczenia rytmiczne 
i forowoody. poszczególne tluby sportowe rozegraly na boi- 
słu szłolnem match piłli nożnej, a następnie odbył się bieg 
leffo-atletyczny. 3 boista sztolnego publiczność udała się 00 
sali sztolnej, gozie odbył się „Joranef* artystyczny, na ca- 
tość ftórego złożyły się odeqrane przcz Dzieci sztolne: ś3tucjs 
ca teatralna „Ropciuszeł" oraz szereg deflamacji i śpiewów 
chóralnych. Przedstawienie zaszczycili swą obecnością miejź 
ścowy p. Starosta oraz p. Jnspełtor szfolny. Mroczysty 
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ten dzień zafonczono zabawą na sali p. Gteqorta, urządzoną 
staraniem tlubów sportowych, a u dziatwy szfolnej po3o= 
stanie na Oługo mitem wspomnieniem, szczególnie u tych, 
ftórzy otrzymali nagrody, przywiezione przez p. Jnspełtota. 
S;tlarta Sląsta. Ludność naszej wiosti, leżącej 
na samem pograniczu niemiectim, wyfazuje coraz więcej 3tos 
zumienia przysłowia: „Ja? sobie pościelesz, tat się wyśs 
pisz.* Świadczy o tem czynny udział młodych i starych w 
Towarzystwie Nolniczem i współpraca ze sztołą. Owocem 
tej pracy był uroczysty tegoroczny 3-ci Maj. W uroczystości 
szłolnej, odbytej mimo chłodnego onia na łące p. Simonta, 
brała udział prawie cała gmina, Ogólne zainteresowanie wy- 
wołały nagrody Ola Dzieci, otrzymane odò Jnspettora szfole 
nego. Dnia poprzedniego odbylo się staraniem tutejszych 
nauczycieli przedstawienie teatralne sztuti: „Pan Majstetet 
i Czelaonit*, tłórą znafomicie odeqtano, Ra przedstawieniu 
był odecny i p. JJnspeftor szPolny, J. Cienciała. ftóry, mie 
sjcjędjąc trudu i czasu, przybył do tego ostatniego zatątła 
oocinta śląsfiego. 3a dobre odegranie wynadrodził p. Jn- 
speftor dwie amatorfi: p. Rtecznetrównę srebrnym pietście: 
niem i p. paterncjanię bransoletfą. Odyby tat zawsze nasze 
szanowne władze pamiętały o tym ostatnim zatątłu, to nas 
pewno wśród tutejszego ludu zatwitłby w przyszłości ten 
prawdziwy 3:ci Maj. gal. 
Uczony polsti, profesor Ossendowsti, bawiąc 
Ołuższy czas 3 efspedycją w Afryce, powrócił do i£utopy. 
Ppooróżnił zatrzymał się Filła Oni w paryżu, poczem w fońcu 
maja przez Poznań powrócił bo Warszawy, gdzie przystąpił 
do opracowania fsiążfowedo wrażeń 3 ostatniej wyprawy. 


za 


3 3a Fordonu. 

„Gazeta Olsztyńsłta* podaje: Niedawno dono- 
siła prasa o cieławym procesie w Elfu w sprawie czatów 
i czarownic w Mieruniszfach na Mazurach. Rto obserwuje 
prase niemiecłą, zauważy tam podawane przebiegi procesów, 
ttóre Oowodzą, że przestępstwa, tradzieże. zabójstwa, trzywoś 
przysięstwa szerzą się tam w sposób zastraszający. Obec- 
nie donosi „Dstpteussische Zeitung“ o wypadłu następują: 
cym: „5 powiatu ządzborstiedo. (Dbłęo religijny). Rojszetzas 
ne w ostatnich czasach błędne naufi religijne w dzielnicach 
majutstich doprowadziły w Sch. tobietę zamężną w najlep- 
szych latacb do obłędu religijnego. Kobieta ta, biorąc udział 
w licznie na Mazurach zaprowadzonych mazurstich naboer 
stwach, widzi w duchu Poniec świata i uprawia 3 tego pos 
wodu w gminie i wśró0 swoich znajomych wielfą propas 
gande. Sanatycjna fobieta zaniedbuje gospodarstwo, mianuje 
się „siostra Chrystusa“ i czuje się powołaną do nawracania 
sióstr swoich i braci. Czas, ażeby zapobieżjono tej robocie 
3 zagranicy tutaj sprowadzanych i strycie niemczyznę zwale 
czających seft.“ Wszystfo to są stutti qermanizacji na Ma- 
urach. Sefty zaś są słutfiem fasowani systematycznego 
nabożeństw polstich. Pastorzy tam propaqdując niemczyznę, 
odstręczają oò siebie luo. Mazurzy szułają pociechy religij- 
nej w seftach.* 

3e świata. 

Samordowanie Petlury. W Paryju zjamordo- 
wany został przez; żydasfomunistę ataman Petlura, były na- 
czelnił wojst utraiństich. W Folonji ufraiństiej w paryżu 
twierdzą, że zabójca atamana Petlury, Szwatrcbart, dotonał 
morderstwa 3 polecenia wydziału wyfonawczego mięOzyna= 
rodówti fomunistycznej. Wydział ten powziął, jal wiadomo, 
przed miesiącem uchwałę w sprawie zastosowania teroru ine 
dywioulneqo w stosuntu do Ddziałaczów przeciwsowiecich. 
W Genewie wyfonano nieudały zamach na życie prezesa mięs 
dzynarodowej Ligi zwalczania międzynarodówłi fomunistycze 
nej, Uuberta, obecnie zamordowano Petlutę. Sfery żydowstie 
twierdza naoowrót, że morderca Petlury, Szwatcbart, nie 
miał nic wspólnego 3 pattją tomunistyczną i rządem so- 
wiecfim. Morderstwa dofonał wyłącznie 3 ideowych żydow= 
stich pobudeł narodowych. To też bronić do będą w sądzie 
najlepsi aowofaci, 

Aeroplanem nad biegun. Dofonany został lot 
} Xzymu przez biegun północny na Alase, przyczem dystans 
13 tysięcy filometrów przebyty został w 172 godzinach, przes 
wyjsjając ustalone w programie lotu przewidywania. Statef 
powietrzny potwierOził w ten sposób swoją zdolność uttzys 
mywania się w powietrzu we wszystfich możliwych waz 
runfach. 
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Ra fałszerzy 1000-frantówef wydano w Buda- 
peszcie wyrot: Es, Mindischdtaetz oraz Radossy stazani zostali 
po 4 lata więzienia i po 10 miljonów toron qtzywny, Beroe 
stazany został na 2 lata więzienia i 2 miljony foron, Olche 
bary na 5 miesięcy więzienia, zaś Baross i S3eettsey zostali 
uwolnieni. 

Wielfie nieszczęście tolejowe w Monga 
chjum wydaczyło się w dniu 24 maja. Dwa pociggi o50= 
bowe najechały na siebie. Bardzo wiele wagonów z0tuzdotae 
nych. Dotychczas stwierdzono 26 zabitych i 62 rannych. 
Miejsce nieszczęścia wyglada potwornie. Trupy strasznie 
zeszpecone. 

żywiołowe tatasttofy nawiedziły w ubiedłym 
tygodniu Włochy, $rancję i Szwajcatję. 

Wybuch gótyodgnistej. W sprawie wybuchu 
wultanu Totaszi na wyspie Jallo Joo w Japonii donoszą 
depesze, i$ w poblizu wulfanu został zniszczony tot Łolejowy 
na przestczeni 2 tilometrów, ja? również 10,000 morgów poz 
la tyjowego. Urzędowo podają, iż liczba zabitych wynosi 
otoło 100 osób. Wedtug dalszych wiadomości uciefło 2000 
wieśniatłów. Dotychczas nastąpily 3 silne wybuchy. 

Wiele wynoszą zaległe podatti Dobenzolletnów? Już 
filfafrotnie w prawniczej Fomisji Reichstagu poruszona była 
twestja zaledłych podatków rodziny dobenzolletnów, Ptóra to 
sprawa starannie była wymijana przez pełnomocnitów Psią» 
żęcych. „Demofratischer Zeitungsdienst* pisze, że ni mniej, ni 
więcej, tylło 7 miljonów mare? winni są cłontowie domu 
dobenzolletnów państwu niemiecfiemu 3a niezapłacone podatti. 


Poradni? gospodarsti. 


Zołzy, Choroba zarażliwa toni, przeważnie młodych. 
Objawy: obfity wypływ 3 obu nozdrzy; qruczoły podszczętoś 
we obrzmiewają, bolesne, tworzą się w nich wrzody, ttóre 
zwytle na 6—9 dzień otwierają się same, taszel, qorączła 
do 4009, czasami wrzody tworzą się na qłowie, szyi, noś 
dach (złośliwe zołzy). Leczenie: chore fonie trzymać w stajni 
Dobrze wentylowanej, na qdruczoły robić ciepłe ofłady 3 sie- 
mienia Inianego, poowiązać stórą, wcierać w qruczoły ostrą 
maść. Przy silnem zattaniu nozdrzy robić inhalacje (napa: 
rezanie) 3 prochów siennych, dodając pół łyżeczłi terpentyny, 
ptzy złośliwych zołzach wezwać weterynarza. W celach lecze 
niczych stosują też sutowicę przetiwzołzową. Dożywianie: do- 
bre siano, trawa, marchew; dodaje się dwie tyżti sztucznej 
soli farlsbadztiej. Chore żrebałi 3 obfitemij wydzielinami 3 
nozdrzy odłączyć od matef, qoyż moje nastąpić bardzo cięże 
tie ropne zapalenie wymienia tlaczy. Zawiadomić rządowego 
weterynarza. 

Jat sięobchodzić 3 jajami wylęgowemi 
poich odobiórce? Rupujący jaja wylęgowe powinien 
mieć odpowiednio przygotowaną nasiadfę, a o dniu wysta- 
nia jaj winien być zawiadomiony Oepeszą lub listem=efsprc= 
sem, a nawet na tilla Oni przed wysłaniem może być 3a- 
wiadomiony i listem poleconym. Gody jaja naodejog, nie nas 
leży je obrazu tłaść poo nasaofę, ale wpierw powinny wy- 
począć przez 24—36 godzin. Sależy więc je rozpałować o- 
sttożnie, nie wstrząsając, jał to nieftóre bodowczynie czynią, 
aby się przetonać, czy jajło „nie chlupie“, i w ten sposób 
przynoszą sztodę miast torzyści. Myjęte jaja ułożyć w miej: 
scu niezbyt ciepłem, qdyż po przeniesieniu że Oworu do poz 
miesztania zbyt ciepłego, pofryją się rosg, co jest niepożąs 
dane. Również uważać, aby jaja nie leżały na słońcu. Boy 
się jaja uspofoją, położyć je pod nasiadfę, uważając, aby ta 
dobrze je potryła. 

O pielęgnowaniu zębów.'*piętnie utrzymane 
zęby są nie tylfo prawdziwą ozdobą człowieła, ale nadto 
przyczyniają się wielce do zdrowia. Niejeden cierpi na nics 
strawiość, na Purcze żołądka, na zgage jedynie dlatego, że 
pobieranych pofarmów nie przejuwa jaf się należy i w nas 
stępstwie tego nie mięsza ich dostatecznie 3e śliną. U ileż 
to przyttych chwil przynoszą nam nieraz 0dotfliwe bóle zęs 
bów. To też Łażdy człowiet powinien wieltą baczność gwra- 


cać na utrzymanie zębów ja! najdłużej w dobrym stanie. Pies 
leędqnowanie zędów należy tozpocjząć 00 młodocianego wiefu, 
należy przyzwyczajać Dzieci do tego, aby po fażdem jedzeniu 
przepłutały zaraz usta, bo tesztfi połarmów, jafie się za 
trczymują w szpurach między zębami, stają się gniazdem dla 
batteryj, Etóre, mnożąc się coraz silniej, psują najpierw 3 ja- 
fichbądż powodów usztodzone sztliwo zębów, a ddy się ta; 
dostaną do masy fostnej zęba, to toztastując się bujnie w 
jej Łotalitach, w ftrotfim czasie zupełne zepsucie zęba powoa 
Duja. Cecz i osoby już starsze winny się przyzwyczaić do te- 
go, aby po Pażdem jedzeniu przepłutać zęby wodą, do Ptótej 
się wlewa na objętość jednej sztlanti łyżecztę od ławy spie 
rytusu farbolowosmiętowego, przyczem należy zeby wyczyścić 
Dobrze szczoteczłą twarda (nie miętłą), przeciągając ją po zęs 
bach w różnych tieruntach, a zwłaszcza oò dziąseł fu toń: 
cowi zębów i po ich Eotonie. Zazwyczaj czyścimy zęby tylo 
rano, podczas qdy w rzeczywistości ciyszczenie zębów wie- 
czorem jest dalefo ważniejsze. MW nocy bowiem w czasie spoz 
czynu, przy jednostajnej temperaturze, mają baftetje najdos 
godniejszy czas do rozwoju, podczas qdy wśród dnia ulega- 
ją zęby bezwiednie niejednotrotnemu oczyszczaniu. Spirytus 
tarbolowo=mięgtowy robi się w ten sposób: na 200 gramów 
spirytusu baje się 20 tropli twasu tarbolowego. Mięszanie 
nę $ można samemu zrobić, lub też fazat sporządzić w 
aptece. 


Wesoly Facit. 
M sadzie. 

Jat się nazywacie? 
Wojciech Kogut. 
Macie żonę? 
A juści żonaty. 
Gzyście już fatani? 
U Oyć Parany i wielofrotnie. 
Kiedy i 3a co? 
Jat się człet czasem napije, to zaraz ma Pare od żony. 
Ko taf, ale to nie jest jadna tryminalna tata. 

— Jużci tremonialna nie jest, alem dostawał Pijem 
lub miotłą. 

Jpopolstuztozumie. 
U czy mówi pan po anqielstu? 
Sie! 
A po ftaucustu? 
Tatje niel 
4 po niemiecfu? 
Również nie! 
Zreszta to nic nie sztodzi! Moge panu w talim rasie 
i po polstu powiedzieć: Pożycz mi pan dwadziescia dolarów. 


Miełoa. 


Ryncfzbożowy. Ba qiełoach zbożowych w War: 
szawie płacono w dniu 2 czerwca 3a 100 tilo: Żyto Ponqr. 
36,—. jęczmień fonqr. na Pasze 35,—, owies fonqdr. 39,25, 
łubin żółty 26,—, pszenica 58,—, podaż zwięłszona, obroty 
małe. 

Rynet pieniężny, Sg gieldzie watszawstiej płacono 
w dniu 4 czerwca za dolara 10.65 3t 

Ceny rynfowe w Działdowie 3 dnia 28 maja 
r. b: Wasto funt 1,50—1,80 3t, twaróg funt 40 gr., jaja 
mendel 1,50 3Ł, cebula funt 90 gr., fartofle jadalne 2,20 34, 
tartofle fabryczne 2,00 3ł., żyto centnat 17,50—18,00 złŁ., jęcze 
mier centnatr 15,50— 16,00 3t., owies centnat 19,00—18,00 3t. | 

(„Bazeta Działoowsta*”). 


„Gazeta Mazursëa“ i „Rowiny* pisma, pos 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co nies 
dziele. Prcnumerata fosztuje miesięcznie 60 qdroszy, 38 przes 
stanie o domu 10 qr. razem 70 qr., co wynosi fwattalnie 2 34. 


prosimy o wpłacanie, zaległej 
prenumeraty — Redafcja. 
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